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K siążka  A . M aćkow sk iego , k a p ła n a  arch id iecez ji szczecińskiej, je s t 
p ra c ą  d o k to rsk ą  o p u b lik o w a n ą  w  ca łośc i w  języku  w łosk im . B yła o n a  
p rz e d s taw io n a  u p rz e d n io  (w  r. 1999) n a  P ap ie sk im  U n iw ersy tec ie  
Ś w iętego  K rzyża w  R zym ie ja k o  te za  d o k to rsk a . D z ięk i te m u  A u to r  
uzyskał s to p ie ń  naukow y  d o k to ra  p raw a  kan o n iczn eg o .

A u to r  p o d ją ł h isto ryczne , a le  in te re su ją c e  i t ru d n e  za ra z e m  z a g ad ­
n ien ie , b o  do tyczące w  is to c ie  n a tu ry  m a łżeń stw a  w  p ersp ek ty w ie  w ła ­
dzy n a d  n im . S am a kw estia  w ładzy  n a d  m a łże ń stw em  osó b  n ieoch rz- 
czonych  k u m u lu je  w  so b ie  w ie le  w ątków . M im o  tych w ie lo rak ich  m o ż­
liw ości badaw czych , ks. M aćkow sk i po staw ił sob ie  ce l i o k reślił p rz e d ­
m io t dość  p recyzyjn ie . P rz e d m io te m  p rac y  je s t uchw ycen ie  p ro c e su  
k sz ta łto w an ia  się p rze p isó w  p raw a  k an o n icz n eg o  z 1917 r. w  o d n ie s ie ­
n iu  do  ju rysdykcji n a d  m a łżeń stw am i o só b  n ieo ch rzczo n y ch  przy 
u w zg lęd n ien iu  k o n te k s tu  śc ie ran ia  się w ładzy  kośc ie lne j ze św iecką. 
W ym ien iony  k o n te k s t m ia ł is to tn y  w pływ  n a  leg isla to rów , a to  w idać 
w  p rzed staw ian y ch  p ro je k ta c h . A u to r  s ta ra  się u s ta lić  s ta tu s  q u es tio n is  
n a  p o d sta w ie  b a d a ń  d o k u m e n tó w  arch iw alnych  g rem ió w  k o n su ltacy j­
nych, dyskusji p le n a rn y c h  i ko le jnych  sch em ató w  p raw a.

N ale ż  zauw ażyć, że  A u to r  d o k o n a ł b a rd z o  szerok iej k w eren d y  ź ró ­
deł arch iw alnych  p ro c e su  kodyfikacy jnego  z 1917 ro k u , w  tym  ta jnych  
ź ró d e ł w aty k ań sk ich  dotyczących  p raw a  m ałżeń sk ieg o . N ależy  p o d k re ­
ślić, że zam ieścił je  w  za łączn ik ach  w ydrukow anej p rac y  i to  pozw ala  
b e z p o ś re d n io  p rze ś led z ić  c a łą  d o k u m e n ta c ję  o p rac o w a n ia . B a rd z o  in ­
te re su ją c e  są w o ta  ów czesnych  w ielk ich  k an o n istó w . O b o k  arch iw al­
nych  źród łow ych  d o k u m en tó w , zn a jd u ją  się ta k ż e  d o k u m e n ty  M a g i­
s te riu m  K ościo ła , k tó re  stan o w ią  b a z ę  krytycznej ana lizy  zag ad n ien ia . 
N ie  b ra k  te ż  lite ra tu ry  p rz e d m io tu  w  p o s ta c i w ażniejszych  k s ią że k  i a r ­
tykułów . Z  ca ło śc i p rac y  w ynika, że p o s łu ż o n o  się m e to d ą  h isto ryczną 
i ana lityczno  -  syn te tyczną, n a to m ia s t n ie  p isze  się o  niej w e w stęp ie , 
a to  je s t pew n y m  b rak iem .



N a rec en zo w a n e  o p rac o w a n ie  sk ład a ją  się: spis treśc i, w ykaz sk ró ­
tów , w stęp , d ziesięć  rozdz ia łów , zak o ń czen ie , b ib lio g ra fia  i za łączn ik i. 
W  p rac y  są liczne przypisy, n ie szab lo n o w e i ro zb u d o w an e . P oszczegó l­
n e  rozdziały , k tó re  są p o n iże j sum aryczn ie  p rze d staw io n e , p o zo s ta ją  
log iczn ie  i treśc io w o  k o re la ty w n e  d o  te m a tu , są  sp ó jn e  o ra z  p o p raw n ie  
m e to d o lo g iczn ie .

R o zd z ia ł I (ss. 25-47) dotyczy w ładzy  n a d  w ęz łem  m a łże ń sk im  n ie- 
och rzczonych  p rz e d  k o d e k se m  z 1917 r. A u to r  p rze d s taw ia  w  tej m a te ­
rii n a jp ie rw  p o g ląd y  i a rg u m e n ty  G . P e rro n e , a n a s tę p n ie  o p in ię  p rz e ­
ciw ną P. G asp a rie g o  i F. W ernza. O n e  m iały  n iew ątp liw y  w pływ  n a  s ta ­
now isko  K o ścio ła  w o b ec  m a łżeń stw  tej g ru p y  o sób . P e r ro n e  je s t z d a ­
n ia , że  k to  m a  w ład zę  o k re ś la n ia  p rze szk ó d  zryw ających do  m a łż e ń ­
stw a o ra z  d ek la ro w an ia  n iew ażnośc i w ęzła , te n  m a  ró w n ież  w ładzę  
n a d  m a łżeń stw am i o só b  n ieoch rzczonych . N eg u je  zaś ta k ą  w ładzę  
u  a u to ry te tó w  cywilnych, p o n iew aż  n ie  m a ją  o n e  w ładzy  in te rp re to w a ­
n ia  p raw a  B ożego  n a tu ra ln e g o  i pozytyw nego. P rzeciw ny zaś p o g lą d  
w ym ien ien i k an o n iśc i o p ie ra li n a  za ło żen iu , że  w ład za  cyw ilna m oże  
te ż  stan o w ić  ra c jo n a ln e  p rzeszkody , byleby n ie  były sp rzeczn e  z p r a ­
w em  B ożym . C i daw aj k an o n iśc i w ięc  dek larow ali, że K ośció ł n ie  m a 
w ładzy  w  s to su n k u  do  m a łżeń stw  o só b  n ieoch rzczonych . K ró tk i ro z ­
dzia ł I I  (ss. 49-59) p rzyb liża  o k res  przygotow aw czy, tj. p o k a z u je  to k  
p ra c  o ra z  osoby  za an g ażo w an e  n a d  k o d ek sem , n a  p o d s ta w ie  analizy  
d o k u m e n tac ji F o n d o  C IC  w  ta jn y m  arch iw u m  w atykańsk im .

K o lejny  I II  ro zd z ia ł (ss. 61-75) zaw iera  p ro ce s  fo rm o w a n ia  kan . 12, 
k tó ry  n o rm u je  kw estię  p o d m io tó w  b ie rn y c h  zw iązanych  u staw am i czy­
sto  kościelnym i, oczyw iście w  k o n te k śc ie  m a łżeń stw a  osó b  n ie o c h rz ­
czonych. W  ko n k lu z ji się s tw ierdza, że  ustaw y czysto k o śc ie ln e  do tyczą 
o ch rzczonych , n a to m ia s t ci, k tó rzy  zo s ta li o ch rzczen i w  inne j w sp ó ln o ­
cie, im  n ie  p o d leg a ją , n ie  d la teg o , że K ośció ł n ie  m a  n a d  n im i w ładzy, 
a le  ze  w zg lędu  n a  je g o  to le ra n c ję  i ła skaw ość (s. 72). N ie  o ch rzczen i 
n ie  p o d le g a ją  n a to m ia s t p rz e p iso m  czysto kościelnym .

Z a g a d n ie n ie  u s ta n o w ien ia  osoby  w  K oście le  p o p rz e z  ch rzes t 
w  zw iązku  z kan . 87 stanow i tre ść  ro zw ażań  ro zd z ia łu  IV  (ss. 77-86). 
Z  n ie g o  w ynika, że n ie  o ch rzczen i n ie  są o so b a m i w  sensie  p raw n y m  
w  K oście le  i n ie  m a ją  te ż  w  n im  p raw  o ra z  n ie  zac iąg a ją  obow iązków . 
G a sp a rr i  n a to m ia s t p o d k reś la ł, że n ie  o ch rzczen i m a ją  je d n a k  p raw o  
s łu c h an ia  ew angelii, n aw ró cić  się, p rzygo tow ać się i o trzy m ać  ch rzest. 
A le  te ż  m o ż n a  p rzy jąć  z tre śc i to , że k o n su lto rzy  o d d z ie la ją  o d  sieb ie 
dw ie spraw y: być o so b ą  w  K oście le  i być p o d m io te m  p o d leg ły m  jego



ju rysdykcji, co  w id ać  ja sn o  p rzy  tra k to w a n iu  aka to lików . B ra k  w aż n e ­
go  ch rz tu , p raw dziw ej w iary , łączności z p a p ie ż e m  i je d n o śc i z w ie rn y ­
m i, p o w o d u ją , ze  są o n i p o zb aw ien i p raw  w  K oście le  łacińsk im . Ci 
o s ta tn i są je d n a k  zo b o w iązan i d o  zach o w an ia  n o rm  k o n sty tu c ji p a p ie ­
skich  tyczących w iary  i m o ra ln o śc i kato lick ie j, n o rm , k tó re  d ek la ru ją  
p raw o  B oże, i t r a k tu ją  o  p o rz ą d k u  w e w spó lnocie .

R ozdział V  (ss. 87-117) p o d e jm u je  analizę kan o n ó w  w stępnych  praw a 
m ałżeńskiego, zwłaszcza, kan. 1016, k tó ry  m ów i o  w ładzy n a d  m a łżeń ­
stw am i ochrzczonych, w  kon tekście  w ładzy K ościoła n a d  m ałżeństw em  
nieochrzczonych. Tych o sta tn ich  m ałżeństw o  się nazyw a leg itim u m  (por. 
kan. 1015 §3). A u to r  słusznie zauw aża, że sfo rm ułow anie  kan . 1016, 
o  k om petenc ji w ładz państw ow ych, co do  skutków  czysto cywilnych, m a 
ch a rak te r  defensyw ny K ościoła, ja k o  pozo sta ło ść  daw nych n ap ięć  m ię ­
dzy n im  i państw em . N ato m ias t n ie  chce się p rzez  to  pow iedzieć, że K o ­
ściół n ie  m a żadnej w ładzy n a d  m ałżeństw am i n ieochrzczonych. Taka te ­
za je s t n ieup raw n iona. To w szystko, co dotyczy n a tu ry  m ałżeństw a, jego  
isto tnych  przym iotów  i celów, w iąże tak że  osoby nieochrzczone.

Z  ro zd z ia łu  V I (ss. 119-131) m o ż n a  w nioskow ać, że k a n o n y  t r a k tu ­
ją c e  o  p rz e szk o d a ch  kośc ie lnych  w  ogó lnośc i, ja k  w ynika z b a d a ń  a r ­
ch iw alnych  A . M aćkow sk iego , w iążą  n ie  ab so lu tn ie , a le  p o ś re d n io  ta k ­
że n ieoch rzczonych . T aką o p in ię  p re z e n to w a ł w ybitny k a n o n is ta  i k o n ­
su lto r  F. W ernz. N a to m ia s t p ro p o n o w a n y  kan . 1038 §1 w p ro s t m ów ił 
o  w ładzy  K o ścio ła  n a d  m a łże ń stw em  n ieoch rzczonych , gdyż d e k la ro ­
w ał w yłączną w ład zę  te j in sty tucji w  p rzy p ad k u , gdy p raw o  B oże  z a b ra ­
n ia  lu b  czyni n iew ażnym  m ałżeństw o . T akże kan . 1035 o zn a jm ia ł 
o  zdo ln o śc i n ieo ch rzczo n y ch  do  m ałżeństw a, sk o ro  wszyscy m o g ą  je  
zaw rzeć, gdy p raw o  n ie  zab ran ia .

W  ro zd z ia le  V II  (ss. 135-147) A u to r  an a lizu je  ty lko  sch em aty  k a n o ­
n ów  (gdyż b ra k u je  w  za so b a ch  arch iw alnych  w o tu m  k o n su lto ró w ) d o ­
tyczących fo rm y  k an o n iczn ej zaw arc ia  m ałżeństw a, w  k tó ry ch  n ie  zn a j­
d u je  w zm iank i o  u z a le żn ie n iu  w ażnośc i m a łżeń stw a  o d  fo rm y  w  p rzy ­
p a d k u  n ieoch rzczonych . K w estią  sp o rn ą  były m a łżeń stw a  z a k a to lik a ­
m i, b o w iem  su p o n o w an o  ró w n ież  fo rm ę  k an o n iczn ą . G dy  zaś za w ie ra ­
li aka to licy , o ch rzczen i lub  n ie , m iędzy  sobą  byli zw oln ien i o d  fo rm y  
(po r. kan . 1099). Ks. M aćkow sk i w  tej o s ta tn ie j kw estii sfo rm u łow ał 
b a rd z o  c e n n e  p y ta n ie  (s. 144): Czy zw o ln ien ie  o d  fo rm y  w  p rzy p a d k u  
ak a to lik ó w  lu b  n ieo ch rzczo n y ch  w ynika z łaskaw ości K ościo ła?

R o zw iązan ie  w ęz ła  -  przyw ilej Paw łow y (ss. 149-204) w  k o n tek śc ie  
w ładzy  K o ścio ła  n a d  m a łżeń stw am i n ieo ch rzczo n y ch  to  p ro b lem a ty k a



k o le jn eg o  (V III)  ro zd z ia łu . W  konk luz ji s tw ie rdzono , że  w ład za  ro z ­
w iązan ia  w ęz ła  n a tu ra ln e g o  m a  sw oje ź ró d ło  w  najw yższym  praw ie , 
czyli sa lu s  a n im a r u m  o ra z  że K ośció ł p ra g n ie  m ieć  o p ie k ę  n a d  każdym  
m ałżeń stw em . T roska K o ścio ła  je s t z ro zu m ia ła , zauw aża A u to r, skoro  
B óg  je s t tw ó rcą  te j insty tucji, a  ta k że  je s t o n a  p o d n ie s io n ą  m iędzy  
och rzczonym i do  g o d n o śc i sa k ra m en tu .

R o zd z ia ł IX  (ss. 205-238) dotyczy p ro c e su  leg islacy jnego  kan . 1553, 
k tó ry  o k reśla , k tó re  spraw y p o d le g a ją  ju rysdykcji kośc ie lnej. Z  b o g a ­
tych  ź ró d e ł arch iw alnych  je d n a k  w ynika, że  n ie  by ło  żad n ej in te rw en cji 
tyczącej spraw y m a łżeń stw a  n ieoch rzczonych . W ym ien iony  k an o n  
o k reś la  g en e ra ln ie , (gdyż p rzy ję to  ta k ą  o p c ję  leg islacy jną). te  sprawy, 
tj. rzeczy  d u ch o w e i z n im i z łączone . W  tych  sp raw ach  m ieśc iła  się 
k o m p e te n c ja  K o ścio ła  n a d  sa k ra m en ta ln y m i m ałżeń stw am i, a le  n ie  
n a d  n ieoch rzczonych . M o ż n a  je d n a k  zauw ażyć, że m a łżeń stw o  n a tu ­
ra ln e  m a jąc e  sak ra ln y  c h a ra k te r  w  p o rz ą d k u  s tw o rzen ia  p rzyna leży  do 
rzeczy  duchow ych.

O s ta tn i ro zd z ia ł (ss. 239-248) p rzyb liża  p ro ce s  k sz ta łto w an ia  kan. 
1960, k tó ry  stanow i o  tym , k to  je s t k o m p e te n tn y  do  sądow ego  ro z p a ­
tryw an ia  sp raw  m ałżeńsk ich . U życie  p o ję c ia  in te r  b a p tiza to s  -  je s t p rz e ­
ja w e m  n iep ew n o śc i leg isla to rów . Ź ró d ła  a rch iw aln e  są w  tej tem aty ce  
szczupłe. N a  ich  p o d s ta w ie  A u to r  u s ta la , że  fo ru m  sądow e K ościo ła  
dotyczyło  ty lko  m a łżeń stw  zaw artych  m iędzy  ochrzczonym i. W  tym  
czasie  je d n a k  p o tw ie rd z a n o  w ład zę  n a d  m ałżeń stw am i, w  k tó ry ch  je d ­
n a  s tro n a  by ła och rzczo n a , czyli n ie  sak ram en ta ln y m i. K a n o n  1553 
św iadczy w ięc  o  zm ian ie  m e n ta ln o śc i K o śc io ła  o d n o śn ie  d o  zak resu  
swojej w ładzy.

W  p o d su m o w a n iu  tre śc i i oceny  tej pozycji naukow ej m o ż n a  n a d ­
m ien ić , że  p o d staw o w ą w arto śc ią  te j p racy  je s t u system atyzow any  i lo ­
giczny w yw ód. G o d n a  p o d k re ś le n ia  je s t te ż  s ta ra n n o ść  i uczciw ość b a ­
daw cza, gdyż zaznacza  się o  ew en tu a ln y ch  b ra k a c h  arch iw alnych . W ar­
to  d o d a ć  o  so lidnośc i źród łow ej i lite rack ie j poszczegó lnych  ro z d z ia ­
łów . A u to r  zg ro m ad z ił i w ykorzysta ł b o g a tą  b ib lio g ra fię  p rz e d m io tu  
i d o k o n a ł u m ie ję tn e j ana lizy  k luczow ych d o k u m en tó w . T w ierdzen ia 
zn a jd u ją  sw oje u za sa d n ien ia . W  p e łn i p o d z ie la m  p o g lą d  A u to ra  w yni­
kający  z b a d a ń , że  w ład za  K ościo ła  w  sto su n k u  do  m a łżeń s tw  n ie ­
o ch rzczonych  by ła d efin io w an a  ja k o  p o ś re d n ia  -  in d irec ta . W ynika o n a  
z fak tu , że  K ośció ł m a  in te rp re to w a ć  i s trze c  p raw o  B oże  n a tu ra ln e  
i pozytyw ne. S tą d  p rzy  p rz e szk o d a ch  kościelnych , k tó re  d ek la ru ją  p r a ­
w o B oże, m ów i się, iż do tyczą n ieoch rzczonych . T akże sa lu s  a n im a r u m



stanow i a rg u m e n t is to tn y  w  te j dyskusji, zaś kan . 1120 je s t n ie p o w ta ­
rza lnym  p rzy k ła d em  s to so w an ia  te j w ładzy, gdyż n a  korzyść  w iary  ro z ­
w iązu je  się w ęzeł n a tu ra ln y . N ie  b e z  zn aczen ia  je s t p rz e k o n a n ie  o  sa­
k ra ln y m  i re lig ijnym  w ym iarze  k aż d eg o  zw iązku  m ałżeń sk ieg o . N a 
uw agę zasłu g u je  te ż  a rg u m e n t p rzy to czo n y  z życia spo łeczeństw a 
w spó łczesnej Jap o n ii, g dz ie  b łogosław i się w  K oście le  k a to lick im  m a ł­
żeństw a n ieoch rzczonych . Ten fa k t tra k tu je  się n ie  ja k o  zasto sow an ie  
ju rysdykcji K ościo ła , a le  a u to ry te tu  m o ra ln e g o  i p o d k re ś le n ia  a sp ek tu  
sa k ra ln eg o  (s. 252, 255). A u to r  je d n a k  zaznacza, że  sa k ra ln o ść  m a ł­
żeństw  n ieo ch rzczo n y ch  d o m a g a  się je szcze  re fleks ji p o g łę b io n e j, gdyż 
je s t o n a  n as tęp s tw e m  rew indykacji ju rysdykcji K o śc io ła  n a d  m a łż e ń ­
stw am i, w  k tó ry ch  je d n a  s tro n a  je s t och rzczo n a . C o  do  p rzyw ile ju  P aw ­
iow ego  -  o k reś la n eg o  ta k ż e  p riv ileg io  d iv in o , zd a n ie m  w iększości u cz o ­
nych, ja k  zau w aża  A u to r, n ie  ch o d z i o  ro z lu ź n ien ie  p raw a  B ożego , a le  
o  w ład zę  in te rp re to w a n ia  p raw a  B ożego . W  tej opcji ro zu m o w an ia  
ta k ż e  w ład za  d y spensow an ia  m a łżeń stw a  n ie d o p e łn io n e g o  n ie  dotyczy 
w ęzła, a le  in te rp re ta c ji  p raw a  B o żeg o  o  n ie ro zerw aln o śc i w  k o n flik cie 
z d o b re m  wyższym , k tó ry m  je s t sa lu s  a n im a r u m .  W  o d n ie s ie n iu  do 
zdo ln o śc i p ro ceso w ej n ieoch rzczonych , w a rto  p o d k re ś lić  k o n s ta ta c je  
A u to ra , że  kan . 1553 p o zw a la ł n a  ta k ie  rozw iązan ie , gdyby ty lko  była 
w ów czas w o la  K ościo ła , n a to m ia s t trz e b a  by by ło  ak c e n t po łożyć  n ie 
n a  osobow ośc i w  K oście le  (kan . 87), a le  n a  n a tu ra ln e j osobow ości, 
k tó ra  o p ie ra  się n a  p raw ie  n a tu ra ln y m .

P ra ca  je s t zn ak o m ity m  p rzy k ład em , ja k  in te re su ją c e  je s t zb a d an ie  
sam eg o  p ro c e su  leg islacy jnego  do tyczącego  k o n k re tn e j p ro b lem aty k i, 
tu ta j p o śre d n ie j w ładzy  K o ścio ła  n a d  m a łże ń stw em  n ieoch rzczonych . 
F ra p u ją c e  je s t ró w n ież  d o jrzew an ie  n ie k tó ry ch  u ję ć  p raw nych . N ależy 
p o d k re ś lić  tra fn o ść  an a liz  te k s tó w  arch iw alnych  i w yprow adzanych  
w niosków . B a rd z o  c e n n e  są syn te tyczne p o d su m o w a n ia  p o szczeg ó l­
nych  ro zd z ia łó w  i ta b e le . Te o s ta tn ie  o b ra z u ją  zach o d zące  zm iany  
w  p ro c e s ie  legislacyjnym . Jeszcze w arto śc iow sze  byłyby o n e , gdyby 
zm iany  w ytłuszczono . W  su m ie  k siążk a  je s t d o b ry m  d z ie łe m  o d  strony  
treśc iow ej i fo rm a ln e j.
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